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Ś R O D A ,  8  M A J A  1991 R .  
n r  8 8  (1 J 5 7 4 ) wileński

najtrudniejsze półrocze
bltffly czwartek na sesji Rady Najwyższej Litwy depu- 
tb zapoznano z programem rządu. Dla korespondenta 

^ i f łu n s a  Mankewlcziusa program komentuje premier 
K m  Litewskiej Gediminas WAGNORIUS:

1  i g  rząd programu 
gospodarcza, kto- 

E  zdaniem, stanów  
i decydujący warunek 

I^Lzwyciężaniu kryzysu i 
1 'JJfdo stworzenia lepszych 
IC tów  życia. Bez mego nie 
IITm spodziewać się jakiego- 
l s w. , - ł — Niebawem

VŁ końca roku ; przew iduje-1 
Irr arywatyzowanie połowy 
E S  obiektów przęwi- 
Itioycb w programie prywa- 
Imcii Będziemy dążyli do 
Ijrorzenia jak najbardziej 
łajających g w aru n k ó w  do 
Imatyzacji mieszkań, ja k  też 
Ityiiemy wspierali tych, którzy 
g  budują.

J  Od drugiego półrocza br. po- 
■liniany zacząć żyć w wa- 
lakach ekonomiki rynkowej. 
■Wkreślam zacząć żyć. Nie- 
■Hlpliwie, nie będzie to  jesz- 
| e rynek.. Jednakże spodziewa­
li? się, że w końcu roku, je- 
■d nie zostaną zakłócone sto­
r n i  ze Związkiem Radziec- 
■ta, uda się nam ustabilizo- 
|*it ekonomikę, w. której obec- 

* uchodzą, negatywne proce- 
I  Realizując w szybkim tem- 
J* reformę gospodarczą, trzy- 

■jny się również takiej zasa­
l a  dopóki nie jest stworzony 
|  Jy system lub nowy porzą- 
1**,* jakiejkolwiek dziedzinie 
"IR  nie może być zburzony 

[̂ Wczasowy.

I n
programie, który przed- 

■fci, przewidziano, że 
lawowe prace w zakresie 
H f f  gospodarczej muszą 
■Jwkonane w tym roku. Po 
IJknem i “ g g g g j ^ ^ g
lJ^aSców

odnotować, że dla 
anców najtrudniejszym, 
rządu — najbardziej nie*

1  będzie najbliższe 
gdyż dążąc do istot-

l%ita.’“uu0Wy całego życia, 
musieli podjąć rów- 

Itkże .Pppylarne decyzje. Jed- 
| V  tego nie zrobimy 
ltyl^kędziem y zmuszeni 
lifclt 5  później. A wtedy 

trudniej. I żad- 
|S n ia Jdki, prócz ukierun- 
P N  pi, 0m*ki na nowy 
1'NiL komiczny — system 
11111 nie mogą już nas

,S rzvJ?er?mu rządowego 
JJWjj r°cęnie  ̂zachwianych 
9  i ce„ g i N  podwyżką 
P» p|a wraz ze wzrostem 

JjhIL* ^ędziemy przede 
I ł 1̂  ?wi?kszali dla pra^lwi. DtlnValA«aa.k.L -_

A

K j  • 013 Pra"f^aiłdżetowych, szćze- 
1  zdrowia, oświa- 
.kflltury.

S ąd  podejmuje 
I h S f r  kroki dla za- 
■wNyCh la najbardziej ne- 

Na przyk­
l e i l i ! 10 “chwałę, która 
1  doiu1 Przedsiębiorstwa, 

towary na ry- 
V 1 piani y według usta- 

jakiekol-
jA *Sbiorstwo zacznie 
l ’łw IUii»ai»lnn êj» nie będzie 

n.Je na jynku miejs- 
mniej to- 

i.8*̂  wywozić z 
e |L®ytuacja nie 

I B  I  najbliższym

czasie, przewidujemy przejście 
do ogólniejszych talonów towa­
rowych. Na ich podstawie, 
mieszkańcy Litwy będą mogli 
zaopatrywać się przynajmniej 
w najniezbędniejsze towary 
przemysłowe.

— Tak, niepopularne, ale 
nieuniknione decyzje. . . Może 
przewidziano również środki w 
kierunku złagodzenia ich od­
działywania na mieszkańca Lit­
wy?

— Niepopularhe, jednakże 
również nadal regulowane przez 
państwo ceny będą zbliżane do 
cen rynkowych. Jednocześnie 
będziemy się starali podnosić 
o odpowiedni procent zarobki, 
stosować indeksację w innych 
dziedzinach. Jednakże już jas­
ne, że również w tym przypad­
ku, nawet przy wzroście wy­
nagrodzeń, mięszkańcy mogą 
nieufnie patrzeć na posunięcia 
rządu. Po drugie, dopóki nie 
zrównoważymy stosunków to- 
warowo-pieniężnych, dopóty nie 
przezwyciężymy deficytu, syste­
mu dystrybucji. A dopóki towa­
ry są przydzielane, dopóty ist­
nieją sprzyjające warunki, do 
wzrostu przestępczości, szerze­
nia się nadużyć.

’ ■— Mówi pan, że uchwały zo­
bowiązują przedsiębiorstwa do 
dostarczania towarów na . jy- 
nek wewnętrzny według prze­
widzianych planów. Czy nie 
jest vto sprzeczne z zasadami 
ekonomiki rynkowej?

r -  W okresie przejściowym, 
dopóki nie działa mechanizm 
rynkowy, zobowiązania muszą 
być. Jeżeli dziś nie zatroszczy­
my się o to, wówczas rynek 
litewski może pozostać bez to? 
warów. Gdy zbliżymy się do 
cen rynkowych i tary! zarob­
kowych i przez to popyt na to­
wary będzie lepiej zaspokaja­
ny, to niewątpliwie, nie będą 
potrzebne żadne zadania, zale­
cenia administracyjne. Uczyni 
to  rynek.

— Jakie są podstawowe .as-? 
pekty polityki zagranicznej w 
programie?

,/tr 'rr  Głównym celem, polityklL 
zagranicznej jest : odrodzenie 
niepodległego państwa. Czy 
prędko uda się zrealizować ten 
cel, to będzie zależało i od 
rozmów ze Związkiem Radziec­
kim, i od polityki Zachodu 
względem ZSRR i Litwy. Jes­
teśmy między Wschodem i Za­
chodem, powinniśmy się stać 
państwem neutralnym. Właśnie 
to  akcentujemy w naszym prog­
ramie. Będziemy dążyli rów­
nież do tego, aby stać się 
członkiem Rady Europejskiej z 
Uprawnieniami obserwatora, ak­
tywnie uczestniczyć w działal­
ności Rady Nordyckiej. Obec­
nie region północny Europy 
najbardziej' odpowiada naszym 
nadziejom, kraje te są szcze 
gólnie zainteresowane procesa­
mi, jakie zachodzą W, Paflstj 
wach bałtyckićh.H

Jesteśmy 
z Litwą

WILN|0, 6 maja (ELTA). 
Wiecem'protestu przed gmachem 
KC Komunistycznej Partii Lit­
wy rozpoczęły się imprezy, z 
okazji dnia odzyskania prasy, 
języka i książki.

Dziennikarze Litwy, miesz­
kańcy Wilna i goście zgroma­
dzeni na placu Samorządu przy 
domku, w którym trwa akcja 
głodowa, wyrazili protest tym, 
którzy od 11 stycznia okupują 
Dom Prasy, 13 stycznia w no­
cy mordowali ludzi, ź użyciem 
czołgów i pistoletów automa­
tycznych okupowali gmach Li­
tewskiego Radia i Telewizji, 
wieżę telewizyjną. Wiec za­
inaugurował i prowadził prze­
wodniczący Związku Dzienni­
karzy Republiki Litewskiej Rim- 
gaudas Eihmawiczius. Przema­
wiający na nim podkreślili, że 
z użyciem broni można zająć 
budynek, ale nie sposób-okupO' 
wać pragnienia wolności. Dzien­
nikarze Litwy nawet pozbawie­
ni własnego domu spełniają 
swój obowiązek, pracują dla 
dobra niepodległej Litwy.

Na wiecu uchwalono rezolu­
cję, w której się żąda, aby tzw., 
komitet ocalenia narodowego 
lub ukrywająca się pod jego 
płaszczykiem Komunistyczna 
Partia Litwy zwróciła środkom 
masowego przekazu republiki 
ich budynki oraz pozostałe mie­
nie, zrekompensowała dzienni' 
karzom straty materialne. Re 
zojucja zobowiązuje Związek 
Dziennikarzy Republiki Litew­
skiej dó wyegzekwowania dro­
gą sądową tego, co przysługu­
je poszkodowanym.

Wieczorem w Wileńskim Do­
mu Nauczyciela odbyła się aka 
demia z okazji dnia odzyskania 
prasy, języka i książki. Referat 
wygłosił członek Prezydium 
Związku Dziennikarzy Domijo- 
nas Szniukas. Za odwagę oraz 
wzorowe spełnienie obowiązków 
służbowych w dniach 11—13 
stycznia 1991 r. 31 osobom 
wręczono premie Związku Dzień 
nikarzy Republiki Litewskiej.

, Rada Założycielska Uniwersytetu Polskiego w Wilnie c 
> prosi o wypełnienie niniejszej ankiety-podania w celu piano-) 
C wania liczebności grup akademickich na rok 1991/92 i następ- 
^ne lata.

Przewodniczący Rady próf. dr. Romuald Brazisł 
Wypełnione ankiety prosimy wysyłać pod adresem: 232055; 

J Wilno, skr. poczt. 823, „Studia*

Ankieta— podanie
w sprawie słudiów na Uniwersytecie Polskim w Wilnie

(imię)
(kod, pocztowy)

(nazwisko) (rok urodzenia) 
(miasto, wieś)

(ulica, dom, mieszkanie, nr telefonu)

(szkoła, uczelnia, gdzie się Pani Pan uczy obecnie)

(klasa, kurs) (miejsce obecnej pracy) (telefon)

(stanowisko) (Uczelnia, szkoła, rok ukończenia) 5

(specjalność)
► Kierunek zamierzanych studiów (podkreślić, dopisać):
* — język angielski (nauczyciel, tłumacz, pracownik biur han­

dlu i turystyki)
— język litewski (nauczyciel, tłumacz, pracownik, biur urzę- 

dów) . . ,
— wychowanie przedszkolne łącznie z pielęgniarstwem 

: — nauczanie początkowe
— biologia i wychowanie fizyczne
— plastyka i wzornictwo przemysłowe
— informatyka i eksploatacja komputerów personalnych 

agrotechnologia
—  mechanizacja rolnictwa ■
— ekonomia i statystyka („menędżmerit )
— prawo i administracja (również „menedżment“) 

leśnictwo i gospodarka surowcowa
—- ochrona środowiska łącznie z gospodarką wodną 
—'stomatologia
— pediatria  _________     J

(wskazać inny pożądany kierunek studiów) 
Chodzi mi o studia-stacjoname dzienne, wieczorowe

— w celu zdobycia dodatkowej specjalności
— podyplomowe zaocznie z kilku sesjami rocznie< 
_  doktoranckie (niepotrzebne skreślić)

rozpoczynając od ro k u ___________
(miejscowość, data) (podpis)

Po opublikowaniu ankiety-po- 
dania Rady Założycielskiej Uni­
wersytetu Polskiego w Wilnie, 
nasi Czytelnicy zwrócili się do 
redakcji prosząc o dodatkowe 
wyjaśnienie tego, czemu niniej­
sza ankieta ma służyć. Otóż 
ankietd-podanie ma na celu 
wyjaśnić, ilu jest ewentualnych 
kandydatów (tegorocznych ab­
solwentów oraz tych, którzy by 
chcieli zmienić uczelnię) podję­
cia studiów w, polskiej uczelni.

Brak tych danych utrudnia bo­
wiem zarówno proces formowa­
nia uniwersytetu polskiego, jale 
też planowpnia odpowiedniej 
ilości grup. Zwracamy się do 
uczniów klas IX—XII, wycho­
wawców i nauczycieli, młodzie­
ży pracującej i studiującej, do 
wszystkich, komu nie jest obo­
jętny los polskiej uczelni o za­
angażowany stosunek do tej 
s p r a w y . ______________ ^

Jeden ze szczegółów święta
Oddział ZPL im. Wł. Syro­

komli W Wilnie, którego preze- 
serń od lat jest Jan Andrzejew­
ski, podejmował podczas obcho­
dów święta Konstytucji 3 Maja 
| gości z Łodzi, przyjaciół Wilna 
i Wileńszczyzny. Wśród nich 
byli Andrzej Potapczyk — czło­
nek Rady prezydenckiej tn. Ło­
dzi, Józef Żakowicz — prezes 
Oddziału Łódzkiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Wilna i Grodna, 
Władysław Korowajczyk — pre­
zes również Oddziału ^Łódzkie- 
go Towarzystwa Miłośników

Wilna i Ziemi Wileńskiej. Ucze­
stniczyli oni we wszystkich 
uroczystościach świątecznych, 
które odbywały się w Wilnie. 
A wieczorem w Domu Kultury 
w Bałtupiai odbył się podwie­
czorek, gdzie zebrani wysłucha­
li prelekcji członkini oddziaju 
nauczycielki Danuty Kuzbór- 
skiej o Konstytucji 3 Maja, mó­
wiono wiele serdecznych słów 
pod adresem wilnian i  przyja­
ciół mieszkających w Łodzi.

Zebranych powitał deputowa­
ny do RN Litwy Ryszard Ma-

Na czesc Dnia Matki
5 maja — Dzień Matki. Pię­

kny koncert-poranek przygoto­
wały z tej okazji dzieci przed­
szkola w Małych Solecznikach. 
Przy pomocy kierowniczki Ha­
liny wojsiat, wychowawczyni 
Danuty Lebiedź i Walentyny 
Kozakiewicz zorganizowano tu 
wystawę rysunków dziecięcycn 
na temat „Świat oczyma dzie­
cka- Matki ze wzruszeniem

wysłuchały piosenek i wierszy 
w wykonaniu swych pociech. 
Dzieciaki wręczyły swym ma­
mom bukieciki kwiatów oraz 
własnoręcznie wykonane apli­
kacje.

Podobne przedsięwzięcia na 
cześć Dnia Matki zorganizował 
również wiejski dom kultury w 
Paszkonysfe. Tu. organizatorem 
Imprezy była kierowniczka DK 
Larysa Remeikiene oraz kierow­
niczka biblioteki Maria Wasi*

N a s z y m - gościem byl również 
znakomity piosenkarz polski 
Krzysztof Cwynar, w którego 
wykonaniu wysłuchaliśmy pię­
knych piosenek o Wilnie. Bal­
lady z Wileńszczyzny śpiewa­
ła też Marysia Krupowies. 
Przygrywała na wieczorku Ka- 
cela z Mickuń pod kierownict­
wem Józefa Bożerockiego.

Każdy z nas na długo za­
pamięta wspólnie spfdzone 
chwile w tak znamiennym 
dniu dla wszystkich Polaków. .

Danuta RYNKIEWICZ, 
członkini oddziału ZPŁ

im. Wl. Syrokomli

liauskiene, k tóre potrafiły  p rzy­
gotow ać ciekaw y Pr ° S " " " ' 
w zględu  na tak  zw any gor*e> 
czas  robó t polowych. 
zebrała sig niezbyt Hcznie je-
dnak impreza bya Słowa wdzięczności matkom 
brzmiały w trzech 
r « t “ ’f ^ Ę l  ne upomin­
kami matki 
Rejon solecźnicki



.■k u r i e r  W i

c o  aprobuję?
mnie irytuje? I ł f  

Cotygodniowy sondaż „K.\v “
IMPREZY DLA POLAKÓW

SW,E<* S
Mam na względzie arcyciekawe spotkanie 

Marią Kałamajską-Saeed, które się odbvłn n, z l ani? nr, 
pięknej sali Instytutu Kliniki Doświadczalna?'nty&°4 
mówiła o obrazie Matki Boskiej OsłmK^»_?: .̂ anl d., 
jest to /tem at drogi
ty, sala prawie świeciła pustką. Co gorsze 
jliderów Polaków, w tej liczbie kierownictwa

wilnianinowi p S  p l “L. Co ffnraiit1 lakowi, M| K|
■ ■ M f l     zabrakl0 S

zumiem, że różne mogą być przyczyny, jafeJ z ’’̂ Ur>era,‘ c?| ]
tatnio czy to z tego powodu, że mamy dui<?W?żi 
czy po prostu nie mamy potrzeby obcowania 7.  %&ll 
nia przeznaczone dla Polaków świecą pustka i r  
torium „Wiedzy4* są wyświetlane przy pólpustei 
„Wilia** spodziewał się zapewne większego k - j  - - i 
naszej Polonii. A może to  świadczy o stanie 
Może pustka w nim się zadomowiła? nasẑ gó duciJ i

* " ł LlPsml 1
ZNÓW O BEZPŁATNEJ KOMUNIKACJI MIEJSK,EJ 

■  Kiedyś już proponowałem w sondażu „K. W“ ■
naszego miasta zrobiły ładny gest wobec”lmii|' Bpa 
siedemdziesiątce -  by w trolejbusach i autobus«ch iLiS|lyctl H 
11 bezpłatny przejazd. Tak zresztą jest w wiefosao . 1 ">0 
ski. Niewiele traci na tym budżet miasta, § beto  tUłłl 
niem sędziwego wieku naszych mieszkańców Moj, ■
gdy wybran---------------------—:—4- —  ‘ -
gnałizować.

siedemdziesiątce -  by w trolejbusach i autobusach 1

gdy^wybrano'nowego mera miasta wartoby' t e ^ o E ,  ̂zajj-ł

wl»<iy>Uw bodekI

CZY WŁAŚCIWY CZŁOWIEK ZA LAty

Problem mój jest może mały i błahy na dzisiejsze ais, 
ale zirytował mnie mocno. W sklepie w Solecznikacb kipiS 
puszkę ryb. Uprzednio zapytałam u sprzedawczyni, m  *  
są dobre. W odpowiedzi usłyszałam: znakomite, wszystko J  
sprzedałam. Kiedy w domu otworzyłam puszkę, zobjmlm 
ogromną pokrywę pleśni. Kolor był dosłownie zielony. Ni 
pewno produkt ten przeleżał kilka lat i nie nadawał się doi 
spożycia. Gdzie jest jakaś kontrola? Ale dziś chcę mówić J 
postawie ekspedientki, która świadomie wprowadza w błąd m- 
bywcę, reklamując taki towar. Chciałabym na waszych1 
„podziękować” jej. za „uczciwość1*.

Zofja BANIO.

O B Y W A TE LS TW O  B E Z  P R ZY M U S lC

Wiadoma to  rzecz — wszystkie rozporządzenia władz niuli 
czy rządu powinny uwzględniać interesy ludzi. Oto jedno 
rozporządzeń, że od 1 maja nie można będzie korzystać 
komunikacji miejskiej z taloników 4-kop. Jeszcze całkiem nie­
dawno byfy sprzedawane w kioskach te taśm owce 4-kopiejlu- 
we, ogłoszenia zaś w trolejbusach a 1 w „Kurierze*: były po­
dane bardzo późno. Niech to  niewielka suma w porównanńi 
z banknotami lOO lub 50-rublowymi, ale system zadziałał ta 
sam, co z wymianą banknotów. Czy naprawdę potrzebne tyto 
takie rozporządzenie,, czy nie stwarza ślę przy tym P®*® 
pracy? Niechby te talonik! wymarły śmiercią naturalną.

Rzecz druga, która nie daje spokoju bodaj wszystm w 
dziom pracy, starym wilnianom — to sposób prywatyat) 
Kto z .rządu nas wysłucha i zmieni tak nielogiczną deeffl 
wypłacie czeku na 5 tys. dla wszystkich, którzy 
la t życia? Przecież to dyskryminacja starszych j IwW i 
na swoje miasto i Litwę odpracowali po 35—40 lat, a J 
ko mieszkają tu i mają te swoje lata. Wiem, ze o tym p 
liście, ale przecież nic się nie zmienia.

Podobnie wielu iudzi będzie skrzywdzonych z ^
tą wkładów na książeczkach oszczędnościowymi. w '

mieć 40 proc, dodatku, ale z całe{ sumy i &im a  tu  p iw . uuuauiu, <uc z caici amuj ■ o-- „il/Wmy I
3 latach jak to  jest w Związku Radzieckim. °P i 
dżina, która składała oszczędności na jedną «  4 ^
rozgraniczając zarobków ani męża, ani żony, o?0 
oszukana. ..... tj{effs$:
1 Jeśli chodzi o przyjęcie obywatelstwa RepuD1 ■ -
z jednej strony p. Wytautas Sinkewiczius w ga ^

i mówi.1 
drugiej*b jcuiicj ou vii jr y. *» jr lauiao . m QfujJicJi

przyjęcie obywatelstwa nie jest przymusowe, ai materijlii) 
którzy nie przyjmą, będą pozbawieni wie* pry*1’ 
uprawnień: tej samej kompensaty z wkładów, ^ anej priei 
tyzacyjnych, prawa do zwrotu ziemi niegdyś ^  zffii* 
Stalina. Wydaje mi się, że zanim przystąpi  ̂ rowadzI<̂ d̂ i 
dowodów osobistych obywatela RL należy pf* P „jępodlegW8
lomatyczne posunięcia o oficjalne przyznani #ie-
'Państwa Litewskiego w oczach całego świa*?* js p
my dotychczas, przy całej sympatii W
ona nrau/nip Uwaiana sHarlnwa CZęSC i n.

U t e w ^ L S U ^
ona prawnie uważana -za składową czpjj 
sytuacji dowód obywatela Republild Lite- ''_0̂ p0wi3 
posiadacza w bezprawnej sytuacji Tak mnie pw r' 
logika. Może się mylę?
■  Tacte0**

■ k  m
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Noce przemocy w Taboryszkach...
WILNO, 6 maja (Kor. ELTA 

Romualdas Czesna). Późnym 
wieczorem minionej soboty za­
atakowany został posterunek 
służby granicznej w Taborysz* 
kach (rejon solecznicki). 6 ma­
ja na briefingu w Radzie Naj­
wyższej poinformował o tym 
dziennikarzy naczelnik Służby 
Ochrony Pogranicza Departa­
mentu Ochrony Kjraju Wirgini- 
jus Czesnulewiczius.

W sobotę wieczorem po za­
kończeniu wieczorku taneczne­
go w miejscowym domu kultury 
około 20 osób w stanie nietrzeź­
wym pieszo i samochodem „Ła- 
twija“, m. in. kierowanym przez 
nietrzeźwego kierowcę, wtargnęło 
na terytorium posterunku w Ta* 
boryszkach. Grożąc zmiażdże­
niem rozpędzili stojących na 

posterunku funkcjonariuszy, któ­

rym ledwie się udało wskoczyć 
do wagoniku i zamknąć się. 
Wobec tego napastnicy wyła­
mali drzwi, wybili okna, wszel­
kimi sposobami ubliżali pracow­
nikom Departamentu Ochrony 
Kraju i usiłowali ich pobić.

Wkrótce przybył naczelnik 
służby z dwoma pracownikami 
w mundurach, ale i ci zaatako­
wani zostali przez nietrzeźwych 
osobników. Ci ostatni kijami, 
kamieniami zaatakowali ich 
służbowy samochód, przez wy­
bite okna próbowali wyciągnąć 
pracowników Departamentu 
Ochrony Kraju.

Jak świadczą wyniki wstęp­
nego śledztwa, wypady przeciw­
ko urzędnikom Departamentu 
Ochrony Kraju nie miały cha­
rakteru osobistego. W tej akcji 
przemocy szczególnie „wyróż­

nili się“ młodzi ludzie z So- 
lecznik, rejonu wileńskiego oraz 
Białorusi, przybyli na wieczorek 
taneczny.

Niespokojna też była noc z 
niedzieli na poniedziałek. 
niedzielę wieczorem około godz. 
23 przybyli trzema samochoda­
mi marki „UAZU uzbrojeni 
omonowcy przedstawili ultima­
tum urzędnikom Departamentu 
Ochrony Kraju — opuścić po­
sterunek. „Jeśli nie wyniesiecie 
się stąd, za godzinę przyjedzie- 
my drugi raz i wszystkich wy­
strzelamy** — powiedzieli nie­
dwuznacznie'. Po skontaktowa­
niu się przedstawicieli Depar­
tamentu Ochrony Kraju z kie­
rownictwem OMONu konflikt 
udało się zlikwidować, aczkol­
wiek sugerowali oni, że byli 
tam nie ich ludzie.

Obchody 200 rocznicy Konstytucji 3 Maja

W  koncertowym maratonie
Poniedziałkowy koncert w 

ramach obchodów Konstytucji 3 
Maja w Pałacu Sportu dał peł­
nię satysfakcji tym, którzy nań 
licznie przybyli. .Zresztą napra­
wdę był urozmaicony, prawdzi­
wie atrakcyjny chociażby ze 
względu na swe nasycenie. Je­
żeli po kolei choćby pobieżnie 
wyszczególnić wykonawców, to 
zbierze się tego długa lista. 
Niemniej uczynić to należy dla 
kroniki.

Koncert otworzy! hymnem 
„Gaudę Mater Polonia" miesza­
ny, ponad dwustoosobowy chór 
zespołów: szkolnych — „Wil-
nianka“, „Wilenka**, „Przepió- 
reczka“ oraz zespoły dorosłych 
z Wileńszczyzny i Wilna •— 
„Zorza1*, „Lira“, „Echo“. Potem 
kolejno wykonały po kilka nu­
merów każdy z nich, jak też 
odrębnie, ponownie wystąpiła 
niezawodna podczas dni "św{ąt" 
majowych „Wilia“. Imponujący 
repertuar tych wykonawców 
obejmował pieśni patriotyczne, 
religijne. Niespodzianką byl so­
lowy występ znakomitego pio­
senkarza Krzysztofa Cwynara, 
jak też zespołu „Wilniuków“ 
jednako serdecznie oklaskiwa­
nych przez publiczność.

Druga część koncertu nale­
żała wyłącznie do artystów 
warszawskich — Centralnego 
Zespołu Artystycznego Wojska

Polskiego z zespołem solistów 
Filharmonii im. Romualda Trau­
gutta. Goście uczestniczący w 
Święcie Majowym w Wilnie, za­
prezentowali tuż po przedsta­
wieniu 2 maja na dziedzińcu 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie ten sam program u nas. 
Konęert pt. „Witaj majowa ju t­
rzenko" poświęcono jako całość 
uczczeniu 200 rocznicy wieko­
pomnej Ustawy Rządowej. Pro­
gram zawierał pieśni i piosen­
ki oraz tańce ułożone tak, że 
stanowiły cąlość związaną bez­
pośrednio lub pośrednio z Kon­
stytucją 3 Maja, czyli obejmo­
wały rzeczy, które powstały tuż 
zaraz na świeżo w epoce wy­
darzeń, Taki pierwszy utwór, 
jaki powstał dosłownie parę 
dni po uchwaleniu Konstytucji, 
bo już śpiewano 8 maja 1791 
roku w dzień imienin króla Sta­
nisława Augusta''Poniatowskie­
go, to  „Polonez Trzeciego Ma- 
j a \  tu na,scenie wykonały go 
zespół solistów, orkiestra I ba­
le t W ogóle część ta się ro­
zpoczęła pięknym „Hymnem do 
miłości Ojczyzny" do siów I. 
Krasickiego, na jego słowa też 
odśpiewano inny hymn — „Na 
rocznicę 3 M aja“, jak do słów 
F. Karpińskiego — „Na dzień 
Trzeci Maja“, do słów I. Czarto­
ryskiej — „Pleśń obozową". Te, 
jak też kantata I. Stefa niego

„Niechaj wiekom wiek podawa 
wielkie Imię Stanisława" były 
stworzone tuż od razu po pro­
klamowaniu konstytucji albo na 
pierwszą jej rocznicę. Program 
gości uwzględnił / w widowisku 
swym też inne momenty histo­
ryczne sprzed 200 laty — zdra­
dę targowiczan, rozbiór kraju, 
parę numerów z oper W. Bogu­
sławskiego i in. Efektowną sce­
nkę dał balet nazwaną „Na 
warszawskim Rynku" poprzez 
ludową muzykę do słów' M. Ko­
nopnickiej, a zakończoną melo­
dyjnym krakowiakiem. Oczy 
przyciągały nadzwyczaj wdzię­
czne w tonacji biało-czerwonej 
stroje tancerzy. „Mazurek 3 Ma­
ja" zakończył całość koncertu.

Osobno trzeba powiedzieć o 
doniesieniu do publiczności po­
szczególnych fragmentów tekstu 
Ustawy, j$żądowęjŁ m  zjtjjrzmlą- 
ło z e ' sceny uroczyście i dobi- 1 
tnie.v .

Finał jak zawsze uwieńczyło 
„100 latl", kwiaty, podziękowa­
nia ze strony organizatorów ar­
tystom i publiczności, wręczenie 
gościom wileńskich palm i ży­
czenia do następnych spotkań 
— równie swojskich, wspania­
łych 1 niezapomnianych w prze­
życia.

Danuta WEROW?KA

NA ZDJĘCIACH: fragmenty 
uroczystego koncertu w Wil­
nie.

Fot. W. Charin

ZAPRASZA KLUB 
ŻOŁNIERZY AK

W sobotę, 11 maja br. o godz. 
10 w siedzibie ZQ ZPL (ul. 
Wielka 40) Klub Żołnierzy AK 
Ziemi Wileńskiej zaprasza żoł­
nierzy Września do odebrania 
paczek cukru przekazanego 
przez oddział PCK . w Białym­
stoku. Przy sobie należy mleć 
dokument tożsamości.

Inf. wł.
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że są słabe, chore i nikt nie 
zechciał stanąć w ich obronie? 
Dopóki w każdym człowieku nie 
nauczymy się widzieć przede 
wszystkim człowieka i odczu­
wać jego troski i potrzeby jak 
własne, wypadki takie, jak to 
się dzieje z rodziną E. Fiedoro­
wicz, będą się powtarzały cią­
gle i bez Końca.
. Ustąpiły miejsca stare wła­

dze, na ich miejsce przyszli no­
wi ludzie, spółdzielnia „UjutM 
się rozpadła, ale uchwała o bu­
dowie domu na parceli Kobiet 
dotąd pozostała aktualna. E. 
Fiedorowicz nie mogia tego 
puścić na samopas i zaczęła po­
nownie dochodzić swoich racji. 
Chodziła, błagała o pomoc, 
prosiła o anulowanie z lytfy r. 
uchwały, ale bez skutku. Ow­
szem, to i owo j e j . obiecano, 
ale konkretnego nic nie podej­
mowano. Tymczasem prace 
przygotowawcze na działce 
szybko posuwały się do przo­
du:. obok wykopu układano blo­
ki, zwożono i zsypywano żwir i 
piasek.. * -

Delegacja 
na prośbę 
Czytelników

Wreszcie udała się do depu­
towanego Rady Najwyższej Lit­
wy L. Jankielewicza, który po 
uważnym jej wysłuchaniu i za­
poznaniu się z dokumentami 
skierował interpelację do pro­
kuratora naczelnego rejonu w 
celu ustalenia rzeczywistości z 
punktu widzenia prawnego.

Niedługo z prokuratury otrzy­
mała odpowiedź 1 j Następującej 
treści:

„ .. .Obywatelka E1. Fiedoro­
wicz korzysta z działki przyza­
grodowej prawnie i nie zajęła 
ją  samowolnie, jak to stwier­
dzają kompetentne w tej spra­
wie urzędy rejonu. Zgodnie z 
punktem 16 Kodeksu Ziemi Lit­
wy przydzielenie działki inne­
mu użytkownikowi jest możli­
we tylko po odebraniu jej od 
dotychczasowego użytkownika 
drogą prawną. Taką uchwałę 
mógł wówczas podjąć Solecz- 
nicki Komitet Wykonawczy, jed­
nak jej nie podjął, więc E. Fie­
dorowicz nadal pozostała^ pra­
wowitą właścicielką ziemi. Ba, 
Rada Miejska odrzucając wszy­
stkie normy prawne, co jest 
jawnym naruszeniem, podejmu­
je uchwałę o budowie domu 
indywidualnego na ziemi E: 
Fiedorowicz. Powierzchnia jej 
działki przyzagrodowej nie prze­
kracza ustalonej normy, co jest 
zgodne z p. 13 „Regulaminu o 
budownictwie indywidualnym w 
miastach rejonowego podporząd- 
kowaniau, może być w grani­
cach do 15 setek. Uchwała Ra­
dy Miejskiej z dnia . 16 sierpnia 
1989 r. powinna być anulowa­
na jako niezgodna z prawem... 
W. Własow, prokurator rejonu 
śolecznickięgo*.

Z propozycją prokuratora zgo­
dzili się deputowani na posie­
dzeniu Prezydium Rady Sa­
morządu Rejonowego. Ostatecz­
ną jednak decyzję o odwołaniu 
uchwały Prezydium zleciło po­
djąć Radzie Miejskiej. .

3 kwietnia br. zwołano sesję 
Rady Miejskiej, na której de­
putowani musieli omówić kwe­
stię ł  podjąć decyzję. Trudno 
powiedzieć, co lub kto „przemó­
wił" do serc deputowanych, ale 
większością głosów przegłoso­
wali przeciwko jej odwołaniu. 
A może w trakcie gorącej dy­
skusji po prostu zapomnieli, że 
deputowani na równi z innymi 
obowiązkami mają obowiązek 
bronić także interesów i praw 
wyborców, tym bardziej ludzi 
potrzebujących pomocy.

I znowu zaczęło się obijanie 
progów w urzędach. Żałowali 
ją, współczuli, niektórzy rozkła­
dali ręce i byli bezradni. Wre­
szcie ci życzliwsi poradzili po­
dać sprawę do sądu. Ale z jej 
zdrowiem? Tyle przeżyć, cho­
dzenia, a strona materialna.. .  
A ze zdrowiem było coraz go­
rzej, odmawiały posłuszeństwa 
serce, nerwy. Chciała już zre­
zygnować.

Tylko powtórna interwencja 
prokuratora wpłynęła na to, że 
sprawa ruszyła wreszcie z miej­
sca. Tym razem skierował'pro­
test do władz miejskich, zobo­
wiązując je do wykonywania 
powziętych przez prokuraturę 
zaleceń. Przewodniczący Rady 
Miejskiej T. Sudnicki po kilku 
dniach zebrał sesje i większoś­
cią głosów uchwała z dnia 16 
sierpnia 1989 r. została odwo­
łana. 2Jecono na niej merowi 
miasta wydać odpowiednie ro­
zporządzenia o zaprzestaniu 
budowy domu na działce, zasy­
paniu wykopu i wyrównaniu 
ziemi tak, by nadal mogła ją 
Uprawiać.

Na pytanie, dlaczego sprawy 
Elżbiety F. nie można było za­
łatwić od ręki, pan T. Sudnicki 
powiedział:

— Osobiście jestem po stro­
nie ■ ~ FietioroWićż7 Żałuję je 
f staram się zawsze im dopo- 
fńófc"Trudności wyrtikly stąd, 
że uchwałę podejmowano za 
czasów byłych władz, tzw. sta­
gnacyjnych, które nie były bez 
grzechu. Czym się kierowano 
podejmując tę konkretną uchwa­
lę, trudno powiedzieć, ale to już 
my musimy ją odwoływać. A 
wie pani jak to z ludźmi.. .  nie 
mogą się zdecydować, a tu by­
li spółdzielcy grożą nam są­
dem.

Moim zdaniem, powyższą de­
cyzję należało podjąć już wte­
dy, kiedy E. Fiedorowicz po 
raz pierwszy zwróciła się do 
władz terenowych z prośbą o 
pomoc. Czyżby funkcjonariusze, 
do których chodziła, nie wie­
dzieli, że prawda jest na jej 
stronie? Odsyłanie zaś człowie­
ka^ chorego od jednego do dru­
giego świadczy o ich "bezdusz­
ności i starych metodach dzia­
łania. Przez tyle lat, niestety, 
do nich zdążyliśmy się Ju z  
przyzwyczaić, ale w dobie obe­
cnej nie możemy i nie chcemy 
ich tolerować.

Kiedy artykuł był juz przy­
gotowany do druku, d? /edak- 
cji zadzwoniła pani Elżbieta F. 
i powiadomiła, że na jej działce 
nic się na razie nie dzieje: po­
został wykop, bloki, piasek i 
żwir, tuż obok panuje niczym 
nie zmącona cisza. Jak długo? 
— to pytanie kierujemy do de­
putowanych Rady Miejskiej.

* Czesława GUDALEWICZ 
Solecznlki

K r  Wam Boże
że mogę czytać w języku oj­
czystym nie tylko sama, ale i 
wszyscy moi rodacy, 
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waliśmy z mężem pięcioro 
dzieci: czterech synów i jedną 
córkę. Jak to młodzi, wylecia­
ły z rodzinnego gniazda, za­
łożyły rodziny własne. Po 
śmierci męża jestem osamotnio­
na i smutno mi w tak dużym 
domu. Tylko „K. W.“ skraca 
mnie długie, czasami bezsenne 
noce, ł ą c z y  z szerokim światem. 
Szczęść Wam Boże.

Marla KUBERSKA
Odwód Kokczetawsk!
Karflchska SRR ______

k c b a k c y j a c j
List z  Polski

W łaśnie krzyż...
Ze zdziwieniem i smutkiem 

przeczytałem w „Kurierze Wi­
leńskim- (05.04.91 n) list pań­
stwa Sucklel pt. „Drzewa są 
pięknym pomnikiem*. W liście 
tym autorzy rozważają, czy nie 
lepiej by było miejsce tragedii 
13 stycznia upamiętnić drzewa­
mi, bo krzyż ciąży nad miesz­
kańcami okolicznych domów. 
Ale co, jak nie krzyż? Czy zma­
rłemu chrześcijaninowi potrze­
bne jest drzewo, tablica pa­
miątkowa, czy właśnie krzyż? 
Myślę, że krzyż. I krzyż nie po­
winien kojarzyć się wyłącznie 
z cierpieniem, on symbolizuje 
także zbawienie, nadzieję i mi­
łość. Zupełnie jak w tej pieśni: 
„W krzyżu cierpienie, w krzy­
żu zbawienie, w krzyżu miłości 
nauka.. .  W krzyżu osłoda, w 
krzyżu ochłoda.. .“

Uważam, że słusznie zrobio­
no wznosząc krzyż obok wieży 
telewizyjnej. Ten symbol chrześ­
cijaństwa od wieków stawiano

w  miejscu tragedii. A postawić 
tablicę lub posadzić drzewa 
można tuż obok krzyża. Takie 
jest moje zdanie.

A teraz na inny temat. W 
tym samym numerze „K. W.“ 
ukazał się list pana A. Slemió- 
nowa z Białorusi p t  „Gdybym 
mieszkał w Wilnie..." Autor 
pisze m. in.: „Gdybym jednak 
mieszkał w Wilnie, razem z 
Polakami żądałbym Mszy św. w 
Katedrze.. .“. I słusznie. Bo 
Bóg jest jeden i dla Polaków 
i dla Litwinow. To bardzo 
smutne, że dotąd nie ma w Ka­
tedrze Mszy Świętej w języku 

< polskim. Katedra wszak jest 
matką wszystkich kościołów, a 
zatem również wszystkich wie­
rzących diecezji bez wzglądu 
na narodowość. Czy Polacy na 
Litwie mają być sierotami? Pa­
miętajmy, że niezgoda rujnuje.

Kacper KARA2N1EWICZ
Polska

Bolesna pamięć
50 lat temu, w czerwcu 1941 

r. na Białorusi w odległości 3 
ferii ° od miasteczka ^Czerwień, 
przy szosie Czerwień—Bobrujsk 
rozstrzelano setki, a może ty­
siące więźniów politycznych, 
których po wybuchu wojny żoł­
nierze NKWD pędzili z więzień 
Mińska na wschód. Po tej ok­
rutnej masakrze ocalało niewie­
lu ludzi: Polaków, Białorusinów, 
Rosjan, Litwinów i innych. 
Świadkowie tej bolesnej trage­
dii w swych wspomnieniach pi­
szą o wsi i kołchozie Zapalczy- 
kii Iwanowka, przez które pro­
wadziła droga do Puchowicz, 
kołchozu im. Mołotowa i in.

Nadszedł czas uwiecznić pa 
mieć niewinnych ofiar bestial­
skiej zbrodni.

Związek Więźniów Politycz 
nych Litwy zwraca się do Po­
laków, Białorusinów, Rosjan { 
ludzi innych narodowości, któ­
rzy przeżyli tę krwawą rozpra­
wę lub coś wiedzą o miejscu tej 
tragedii, grobach rozstrzelanych 
ludzi. Prosimy pisać o tym pod 
adresem: Republika Litewska, 
232040 Wilno, ul. Ogińskiego 
5—33, Kestutis Lakickas.

Kestutis LAKICKAS, 
zastępca przewodniczącego 

Litewskiego Związku Więźniów 
Politycznych

Śpiewaliśmy, płókalismy...
Drodzy Przyj acielel Dzień 7 

kwietnia Polonia Kowieńska
śmiało może nazwać dniem od­
rodzenia, a także ogromnego 
wzruszenia. Muszę się podzie­
lić z Wami, kochani, iaki to 
był uroczysty i wielki dzień w 
naszym szarym codziennym ży­
ciu.

Tego dnia pierwszy raz do 
Kowna przyjechała „Kapela Wi­
leńska*4 z pomysłowym i wzrur 
szającym do łez koncertem.

Ponieważ wszystkie utwory 
były dobrze znane z dawnych 
naszych dni młodości, cała sa­
la śpiewała razem. Śpiewaliś­
my, płakaliśmy, byliśmy szczęś­
liwi, jak dzieciaki. To był cu­
downy dzień, to zrozurtiaS mo­
że tylko ten, w czyim sercu po­
została pamięć z dawnych, 
dawnych lat.

Kochani, właśnie tego nam 
brakowało. Pamiętajcie, że tu­
taj w Kownie jest właśnie za­
hartowana i wypróbowana Po­
lonia. Byliśmy, jak się mówi, 
pod wozem i na wo?ie. Jesteś­
my wierni naszym rodzicom, 
naszym ideałom, naszym wy­
chowawcom. , „ .

Bóg im zapłać. Wytrwaliśmy
i przekażemy polskość naszym
dziecom, wnukom, naszej ko­
chanej młodzieży.

Polecam się Waszej pamięci 
a w imieniu Polonii Kowień­
skiej oczekujemy jak najwięcej 
podobnych koncertów i spotkań 

Bóg wam zapłaćl

Z szacunkiem 
dozgonny i  wierny przyjaciel 

Mieczysław SARNACKI

Epopei pączkowej 
ciąg dalszy

Pisze pan Edward Staniewicz 
z Wilna: „Moja wnuczka, Rena­
ta Buszmowicz, studentka WIP, 
koresponduje z koleżanką z 
Niemiec Angeliką Richter. Na 
Nowy Rok Angelika przysłała 
Renacie dwie paczki. Jedną

W.M .. 
fv K . W.“ 
1991

moja wnuczka odebrała, druga- 
dotąd nie nadeszła.

'Przeczytałem notatkę w A  
■“ ~ paczkami nadal źle

M- m  75, 19 . kwietnia 
). Jej autorka ma ęa»*o- 

witą' rację: paczki rewiduje s i | 
do .. .  Strzępów, na zaża enia nie 
zwraca się najmniejszej uwa 
2  Listy, paczki, g a ^ ty  do- 
starcza się ze znacznym opóf

Edward STANIEWICZ 
Wilno, Draugystes 34.________ I
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Prawdziwych przyjaciół...
poznaje się w biedzie. Prze­
konali się o tym mieszkańcy 
Wilenszczyzny zaraz po tragi­
cznych wydarzeniach 13 stycz­
nia br. Dary, paczki żywnościo­
we i leki szły na Litwę nie­
przerwanym potokiem. Odbio­
rcami ich były szkoły, szpitale, 
kościoły, zarzady i koła ZPL, 
poszczególni obywatele. Do nas, 
do Trok, również dotarła misja 
miłosierdzia. Pan Andrzej ri- 
gler, przedstawiciel Polskiego 
Czerwonego Krzyża, dziennika­
rka p. Dorota Juszczyk przy­
wieźli aż z Poznania paczki, 
zawierające artykuły spożywcze 
(mękę, cukier, zupy paczkowa­
ne, mleko w proszku), a także 
systemy do przetłaczania krwi i 
surowic. Zostały one przekaza­
ne szpitalowi w TJrókąch. Ubra­
nie i  żywność były podzielone 
zgodnie ze zbadanym stanem 
materialnym dla osób samo- , 
tnych i gorzej usytuowanych, a 
także inwalidów.

Rozumiemy, jak wiele wysiłku 
włożyli aktywiści PCK z Poz­
nania, aby rozpropagować akcję 
pomocy dla mieszkańców wi- 
leńszczyzijy, aby zebrać te 
wszystkie dary. Słowa pódzięki 
do przybyłych skierowała przed­
stawicielka trockiego rejonowe­
go wydziału litewskiego „Czer­
wonego Krzyża" G. Duksztiene, 
grono działaczy naszego za­
rządu 2PL. Również przez 
gazetę chcemy podziękować 
mieszkańcom Poznania za te 
dary, za ofiarność. Jedno­
cześnie składamy słowa wdzię­
czności pod adresem Wileńskie­
go Miejskiego Zarządu ZPL, 
który również przekazał część 
otrzymanych darów mieszkań­
com Trok. Zostały one rozdzie­
lone między osobami będącymi 
pod opieką naszego związku.

Tadeusz TUCZKOWSKI, 
prezes Trockiego Zarządu ZPL

N asi rodacy w  Kazachstanie

Wielkanoc po 55 latach
W 1936 roku historyczne dzie­

je rzuciły Polaków na ziemię 
kazachstańską — zostali oni 
przesiedleni z terenów przygra­
nicznych z Polską, głownie z 
Ukrainy Zachodniej.

1 kwietnia tego roku po raz 
pierwszy uroczyście i otwarcie 
obchodzono Wielkanoc. Na uro­
czystość w przytulnej Icawiarni 
zebrali się członkowie Kokcze- 
tawskiego Miejskiego . Polskie-

§o Stowarzyszenia Kulturalno- 
oświatowego „Polonia Półno­

cna** w Kazachstanie — ponad 
60 osob.

Przemówienie wstępne wygło­
sił prezes Anatol Diaczyńśki. 
Zorganizowano loterie, na któ­
rej rozgrywano nie lylko upo­
minki, ale też wiele polskich 
książek.

Przeprowadzono też/ zgaduj- 
zgadulę o polskie} tematyce, 
zwycięzcom wręczono upomin­
ki. Pytania zgaduj-zgaduli . na 
przykład brzmiały: jaką powie­
rzchnię ma Polska; ile ma wo­
jewództw; jakie są największe 
miasta; jak się nazywa brat oj­
ca; jak się nazywa brat matki; . 
w jakim kraju powstała pie­
rwsza w Europie konstytucja? i

wiele innych r -  w sumie 11 py­
tań.

Przy herbacie podczas wieczo­
ru słuchaliśmy nagrań utworów 
polskich kompozytorów, pieśni, 
wierszyl 

Studenci instytutu ' pedago­
gicznego i szkoły muzycznej na­
leżący do zespołu folklorysty­
cznego przygotowali . koncert 
świąteczny. Uczestnicy wieczoru 
rozmawiali głównie po polsku.

Najaktywniejszy udział w zor­
ganizowaniu imprezy wzięli 
członkowie stowarzyszenia: Lud­
miła Martyniuk, Jan Tyńkowski, 
Irena Blat, Michał Grabowski, 
Piotr Kuberski, Antonina Kaso- 
nicz, Anatol Diaczyńśki, Leonar­
da Sarażyńska. Na zakończenie 
odśpiewano hymn Polski!..

Mamy nadzieję, ze ten piękny 
początek zaowocuje nowymi ini­
cjatywami.

Antonina KAS0NICZ, 
członkini Kokczetawskiego 

Miejskiego Polskiego 
Stowarzyszenia Kulturalno- 

Oświatowego w Kazachstanie

Kazachstan, 
m. Kokczetaw

Im presja Matylda STEMPKOWSKA

„Maluję tak, jak ptak śpiewaM 
Claude Monet

Co uczynić z barwami, które wiosna przynosi — 
i na jaką je rzucić malowniczą paletę?..
Jak zachować w pamięci szumy, szmery, odgłosy 
i poranne igraszki, i czar ptasich duetów?
Ach, mieć pędzel Moneta albo pióro Szekspira!
(Pycha moja przyklęka przed tych imion urokiem...)
...Jak  szlachetną i piękną wiosna daje nam — miłość — 
Jakie .skarby rozdziela nam po ziemi szerokiej!..
Wiosno, zerwij zasłonę ż oczu tych, co nie widząt 
Niechże w nich się odbija obraz nieba lustrzany •—
Niech w akordach drgnień świetlnych wiersze me ku nim idą —- 
W kolorowych półcieniach wiosną dziś malowane!..
18.IV.1991 _ v ^

PAŁAC TYSZKIEWICZÓW — DLA KRETYNDZKIEGO 
MUZEUM KRAJOZNAWCZEGO

Uwzględniając potrzeby kultu­
ry republiki, wymagania ochro­
ny zabytków oraz opinię spo­
łeczeństwa, rząd Republiki Li­
tewskiej postanowił, że celowo 
jest przekazać do 1 lipca 1992 r., 
Kretyndzkiemu Muzeum Krajo­
znawczemu były pałac Tyszkie-. 
wiczów oraz zabudowania go­
spodarcze majątku należące do

tamtejszej Wyższej Szkoły ' Rol­
niczej;

Ministerstwo Rolnictwa zosta­
ło zobowiązane do wysiedlenia 
Kretyndzkiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej z zachodniego skrzy­
dła byłego pałacu hrabiowskiego 
do 1 lipca 1991 r., z innych zaś 
jego pomieszczeń — do 1 lipca 
1992 t.' -

Ekrany
LIETUWA — „Przestrzeń 

wewnętrzna** (USA) — o .11, 
13, 15, 17, 19, 21.

HELIOS — I sala — „Go­
dzina policyjna** (USA) ■— o 
11, 13, 15, 17, ,19, 21. II sala
— „Żmija** (USA) — o 10.40, 

v 12.30, 14.30,* 16.30, 18.30, 20.30.
PERGALE — „Godzina po­

licyjna'* (USA) — o 11, 13, 15, 
17, 19, 21.

WILN1US — „Żmija** (USA)
— o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 

WINGIS — „Pościg** (2
ode., USA) — o 11, 13.30, 16,
18.30, 2L 

LAZDYNAI — „Dynastia 2i- 
k i-łl“ (Jugosławia, dla doros­
łych) — o 12, 14, 19, 20.45. 
„Będę dążył do sprawiedliwej 
ka^*4 (2 ode., Indie) — o 16.

TAIKA — I sala — „King 
Kong żyje** (USA): o' 13.50, 
16; 11, 12.V — o 11.40, 13.50, 
16. „Rodzina4* (2 ode., Wło­
chy—Francja) — o 18.10,
20.40.

WIDEOSALON — Al Pacci- 
no w filmie „Morze miłości**

.(USA, dla dorosłych) — o 
12.20, 20.10. „Rabusie świętej 
góry** (USA) \— o 15.10. „Ame­
rykański nindzia-2“ (USA) .— 
o  17.40. .

A1DAS — „Błękitna lagu­
na** (USA) — o 15. „Sidła mi­
łości** (2 ode., Indie) — o 17, 
20.

DRAUGYSTE — „Elwira, 
władczyni ciemności** \USA) 
— o 13.30, 17.10, 20.50. „Zeb­
ro Adama** (ZSRR) — o 15.30, 
19.10.

AUSZRA — „Mister Indie** 
(2 ode., Indie)— o 10.30, 13.10, 
16, 18.40, 21.20.

PLANETA — „Hiszpańska 
aktorka dla ministra Rosji** 
(ZSRR—Hiszpania), o 14.30,
18.30 .„Fałszywy pieniądz4* 
(ZSRR) — o 12.40, 16.30,
20.40.

ADRIA — „Jak trzej musz­
kieterowie** (2 ode., Indie) — o
16.30, 19.15; II , 12.V — o 14,
16.30, 19.15.

TEWYNE — „Krótkie spię­
cie44 (USA,, wideo) — o 12, 14, 
16. „Spokojny John*4 (Litwa) —■ 
18, 20.

Telewizja
CZWARTEK, 9 MAJA 

Wllrio

7.45 — Na .dzień dobry. 8.10
— Film dok. 8.35 •— Koncert
9.00 — Na Międzynarodowy 
Dzień Czerwonego Krzyża. 9.30
— Aktualia. 9.45 — Okno: no­
wości ze świata. 17.00 — Pro­
gram CNN. 18.00 — Wiadomoś­
ci. 18.10 — Przegląd krajowy.
19.00 Wiadomości (w jęz. 
poi.). 19.10 Dla miłośników 
przyrody. 19.40 —• Koncert
20.00 — Dobranocka. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Labirynt.
22.00 — Brzeg. v 23.00 — Wia­
domości wieczorne (w jęz. li­
tewskim* rosyjskim). 23.25 — 
Program CNN.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poran­

ne. 10.10 — Domowe przed­
szkole. 10.35 — „Po sześćdzie­
siątce4* — magazyn dla wszy­
stkich. 10.55 —- „Heroina*4 (4)
— serial prod. ang. 12.5Ś — 
Telegazeta. 13.00— 16.55 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.00 — 
Wiadomości. 17.10 — Video- 
Top. 17.20 — Dla młodych wi­
dzów: „Kwant*4. 18.15 — Tele- 
express. 18.30 — Prawo prawa.
18.45 — Podróże na Kresy. 
19.10 Mistrzostwa Europy w 
boksie. 19.50 — Magazyn kato­
licki. 20.15 —■ Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 — „He- 
roina“ (4) — serial prod. ang.
22.00 —, Kronika Wyścigu Po­
koju. 22.05 — „Pegaz**. 22.35 — 
Interpelacje. -■ 23.35 — Wiado­
mości wieczorne. 23.50 —- Mi­
strzostwa Europy w boksie.

Kalendarium
♦  Ś roda (8.V) jest 128 

dniem 1991 r. Do końca roku 
237 dni.

♦  Znak Zodiaku — Byk.
♦  Imieniny: Stanisława, Wi­

ktora.
♦  Wschód Słońca — 5.28, 

zachód — 21.05. Długość dnia 
15 godz. 37 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete* 

orologiczna przewiduje na 8 
maja zachmurzenie z przejaśnie­
niami, krótkotrwałe opady. 
Wiatr północno-wschodni, sła­
by. Temperatura I I—16 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady, temperatu­
ra w nocy 2—7 stopni, w dzień 
11—16 stopni;

1̂

Moskwa I

8.00 — Premiera filmu dok. 
„Był miesiąc maj**. 8.25 ■— „Pa­
miętam bojowe dni powszed­
nie. . 8 . 5 0  — Koncert. 9.35 — 
film dok. 11.00 — Zwycięzcy.
12.00. — Dziś — Dzień Zwy­
cięstwa. 12.15 — „Nie mogę 
zapomnieć... 13.00— „Historia 
pewnego przedstawienia44. 14.05 
—, Kreskówka. 14.15 —- Wszy­
scy lubią cyrk. 15.00 — TSN.
15.15 — Film fab‘. „Dwaj żoł­
nierze". 16.30 — TV film dok.
16.50 — „Graj, harmonio**. 
18.25 — Kreskówki. 18.40 — 
Szkic filmowy. 18.50 — Świe­
tlanej pamięci poległych w wa­
lce przeciwko faszyzmowi. 
Chwila ciszy. 19.10 — Fotokon- 
kurs „Ziania — naszym wspó­
lnym domem44. 19.15 — Film 
fab. „Żołnierze- . 21.00 — Czas.
21.45 — Festiwal piosenki żoł­
nierskiej. 0.15 — TSN.

Moskwa II

8.00 — Gimnastyka poranna. 
8 .2 0 — Kreskówki. 8.50 — An­
tologia krótkiego opowiadania.
9.50 — Film dla dzieci. 11.05
— Film przedstawienie. S. 
Aleksijewicz — „Wojna ma nie 
kobiecą twarz**. 13.05 — Kon­
cert. 14.05 — Premiera filmu 
dok. 14.55 — Koncert. 16.20 — 
Kreskówka. 16.35 — TV film 
fab. „Życie Wołodi*4. Ode. 1 i 
2. 18.50 — Świetlanej pamięci 
poległych w walce przeciwko 
faszyzmowi. Chwila ciszy. 19.10
— „Moi towarzysze — żołnie­
rze4*. 19.20 — Premiera filmu 
dok. 19.45 — Parlamentarny 
informator Rosji. 20.00 *— Do­
branocka. 20.15 — Program 
sportowy. 21.00 — Czas. 21.45
— TV serial „Wojna*4. Ode. 4.
23.00 — Pięściarskie mistrzo­
stwa Europy.

PIĄTEK, 10 MAJA

Wilno

7.45 — Na dzień ,dobry. 8.10
— Koncert. 8.30 — Dla miłoś­
ników przyrody. 9.00 — Kon­
c e rt 9.30 — Aktualia. 9.45 — 
Okno: nowości ze świata. 17.00
— Program CNN. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 -r-r Przegląd kra­
jowy. 19.00 — Wiadomości (w 
jęz. polskim). 19.10 — Arena 
partii. 19.40 — Spotkanie ze 
śpiewaczką B. Wizgirdiene 
(USA). 20.05 r-r- Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — 
Trybuna katolicka. 21.10 — W 
świecje filmu. 23.00 — Wiado-( 
mości wieczorne (w jęz. litew­
skim, rosyjskim). 23.25 — Kino 
nocne
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Warszawa 
\ m

10.00 — Wiadomości} 
ne. 10.10 — Domowe p 
szjcole. 10,35® Szkoli 4. 
dziców. 11.00 — „Ch^ i
— serial TP. 12.55 -  
zeta. 13.00—16.00 — Tek 
edukacyjna. 17.00 - 1 .  
mości. 17.10 — Video-T<jii
— Dla młodych widzów: X 
tający Holender". 17.50-jj 
najmłodszych: „Gucbdr.f
— Język angielski dli r
18.15 — Teleespnss. iU 
Publicystyka mieh
19.00 -^„10 mitól 
„Chłopi- (6) — serii-
— Od „Kapitała" — |  
łu. 20.15 — DobMOtl 
Wiadomości 21.(6 - 1  
rodzinne* (1) — 
włoskiej. 22^0 — KronifaJ 
cigu Pokoju. 22.45 -  r  
„Zapis1* przedsUm-. j” 
Weekend w „Jedynce.* 
Wiadomości wieczorne.* 
„New Jork, New jggg 
portaż. 
zrywkowy.

I — Piogn*'!

Moskw: I

6.30 — „Pociąg I 
7 00 — Gimnastyk*r 
7*30 — Poranny 
zrywkowy. 8.00 — > , y
Nasz ^ i  
_  Kreskówki. ]
dzieci „Domino- 
film
ranna . „ m
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